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Niezwykły zatąrg między wdową po bogatym kupcu i gminą 
żydowską. - 2% tys. zł. za miejsce wśród „zasłużonych —| """"""" 
Weksel, który poszedł do protestu 


Zwłoki zosi 


Warszawski koresponden 
sü B) telefonuje: j 
Ludność żydowska Warszinwy poru- 
szona jest już od kilku dni nij:zwykłym 
sporem, który toczy się a od war- 


'„Expres- 


szawską gminą żydowską a nodziną bo- 
gatego kupca Borucha Jehudy; Mulmana, 
zmarłego przed 7 tygodniami. - 

Zmarły Mulman był właścicielem du 
żego składu futer przy ul. Dłygiej Nr. 27 
craz kilkopiętrowego domu pr zy ul. Ziel 
niej, U 

W dniu 8 kwietnia b. r. Bouch Jehu- 
da Mulman zmarł po kilkoty godniowej 
chorobie a najgorętszem pt agnieniem 
wdowy było, aby mąż jej spgj ;zął na je- 
dnem z najpiękniej „położonych miejsc 


mi obywatelami | - O ü WWW TO a 


mi obywatelami. 

Z prośbą tą p. Tauba Malmanowa 
zwróciła się do gminy żydowąskiej, gdzie 
jednak odpowiedziano jej, że zmarły jej 
mąż nie uczynił za życia nic fokiego, co- 
by uprawniało go do wyjątkowyego miej- 
sca na cmentarzu, ale jednocześnie wska 
zano p.Mulmanowej, że o ile złoży 25 ty 
sięcy złotych, oprócz zapłacenia za mie 
sce na cmentarzu, na rzecz, Warszaw- 
skiej gminy żydowskiej, to mąż jej bę- 
dzie pochowany wśród grobómi zasłużo- 
nych. 

Wdowa zgodziła się na tę warunki, 
ponieważ nie miała jednak płiynnej go- 
SZREZZEENĄ (R 
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tówki, zaoiiarowała wystawienie weksli 
tylko na termin dwutygodniowy. 

Dwa tygodnie wkrótce minęły i wek 
słe nie zostały wykupione. Wobec tego 
gmina żydowska w Warszawie zrezyg- 


ana przeniesione na „gorsze miejsce 


Na wieść o tem w ortodokcyjnych sie 
rach żydowskich wybuchło wrzenie. 


Woiew. faszczolt 


wyjechał do Warszawy 
Łódź, 22 maja. 

W dniu dzisiejszym wojewoda Jasz- 
czołt udał się w sprawach służbowych 
do Warszawy. 

Powrót p. wojewody do Łodzi nastą 
pi w końcu bieżącego tygodnia. 


Dwaj polacy 
rozstrzelani 


"za nazwamie „piatilietki" 
idjotyzumnerm 
Moskwa. 22 maja. 
(Tel. wł. „Expressu '*). 

W Czycie skazano na karę śmierci 2 
kolejarzy polaków, Wacława Szymano 
wskiego i Ryszarda Lubickiego. oskar- 
żenych o „niezastosowanie się do dyre-, 
ktyw partji komunistycznej. 

Wina oskarżonych polegała na tem, 
że nazywali oni plan „piatiletki* idjo- 
tyzmem. 


ziczerim 
pod strażą 
mymieziony na kurację 


Moskwa, 22 maia. 
(Tel. wł. „Expressu *), 
Biuro polityczne Sowietów odrzuciło 


Rodzina zmarłego interwenjowała w ra| prośbę Cziczerina o pozwolenie mu na 


binacie, odpowiedziano jej jednak, że 
decyzja gminy żydowskiej jest nieod- 


nowała z ekzekwowania pieniędzy w|lwołalna. Rodzina zmarłego zapowiedzia 


drodze sądowej, postanawiając jednocze|ła wobec tego, iż nie cofnie się przed, 


śnie ukarać rodzinę zmarłego kupca i|żadnemi środkami, aby nie dopuścić do 
przenieść zwłoki w ten kąt cmentarza | ekshumacji zwłok. 


żydowskiego, gdzie chowani są włóczę” 
dzy. 


Wśród ortodoksów warszawskich 


wyjazd zagranicę w celach kuracyj- 
nych. 

Z polecenia Stalina, Cziczerin został 
wywieziony do wsi Gorki, gdzie prze- 
bywa pod ścisłą kontrolą G.P.U. 


Dwa podrzutki 
W dniu wczorajszym zanotowano 


|prowadzona jest ożywiona agitacja Za| dwa wypadki porzucenia dzieci przez 


Zwrócono się do władz prokurator-|przybyciem dziś na cmentarz i stawie-| matki. W klatce schodwej w domu przy 
skich o pozwolenie na tę szczególnego |niem oporu funkcjonarjuszom cmentar- 


rodzaju „eksmisię* zwłok. Władze pro- 
kuratorskie przychylity się do tej proś- 
by, wobec tego gmina żydowska wyzna 


nym w dokonywaniu ekshumacji, gdyż 
jednogłośnie uznaje się, że na tego ro- 
dzaju bezczeszczenie zwłok z powodu 


czyła na dziś ekshumację zwłok zmar:|niezapłacenia weksli pozwolić nie można 


tego z drogiego miejsca na tanie miejsce. 


ul. Rzgowskiej 109 znaleziono niemowlę 
płci męskiej owinięte w szmaty, liczące 
około 2 miesięcy. 

Na schodach domu przy ul. Miedzia- 
nej 5:dozorca tej kamienicy znalazł. nie- 
mowię, liczące około 6 miesięcy. Pod- 
rzutki przewieziono do żłobka;- 


Konwalja kluczem do jaskini „Ramony” 


Skandaliczna afera w Warszawie. — Zaciszne gniazdko per- 
wersyjnych pieszczot wykryte w lokalu fortancerki kabaretowej 


Warszawa, 22 maja. 
(Telef. od własn. koresp.).. 
Warszawiskie władze bezpieczeńst- 
wa w wyniku dłuższego śledztwa usta- 


liły, że w mieszkaniu niejakiej Anny Ry-|tym dokonały rewizii. 


tel, zwanej w pewnych sferach „Ramo- 
ną” przy Alejach Jerozolimskich 41 znaj 
duje się jaskinia deprawacji w której 


Bóiisa na sali sadowej 
w czasie Procesu iErorystów 
chorwackich 


Wiedeń, 24} maja. 
(Telef. od własn. korespi), 

Wiedeńskie biuro korespomiiencyjne 
donosi z Białogrodu. Na dzisiqjszej roz 
prawie przeciwko terrorystom chorwa- 
ckim, przesłuchani zostali świiadkowie 
demonstracji przeciwko królówł i monar 
chji, urządzonej przez oskarżoiych w 
więzieniu w Białogrodzie. 

Podczas przesłuchiwania oraz 
świadka porucznika żandarmerji: Jovano 
wicza, przyszło do burzliwej sieny mię 
dzy nim a głównym .oskarżonytn Berna 
diczem, który oświadczył, że Jovano= 
wicz nie mógł słyszeć słów oslsarżone- 
go Gasparica. | 

Wobec tej hałaśliwej sprzeczki, za- 
rządził przewodniczący usunięcie ze sali 
Bernadlicza. Bernadlicz zerwał się Z 
ławki i oświadczył, że nie podła się te- 
mu zarządzeniu. Wszyscy Oskarżeni 0- 
świadczyli, że solidaryzują się.z Berna- 
diczem. | 

Na polecnie przewodniczącejro wkro 
czyli do sali żandarmi, aby usuiiąć Ber- 
nadicza ze sali. — Bernadicz wtaz z in- 
nymi oskarżonymi stawiali opór, wsku- 
tek czego przyszło między nimi, a żan- | 


1 


darmerią do bójki na pięści. 

Dopiero na skutek interwencji dra 
Maczka i obrońcy dra Trumbicza, zanie 
chał Bernadicz dalszego oporu i dał się 
NOZ spokojnie wyprowadzić z 
sali. 

Po wznowieniu rozprawy obrońca 
Gvozdic zaprotestował przeciwko znę- 
caniu się żandarmów nad Bernadiczem, 
po wyprowadzeniu go z sali, jak rów- 
nież przeciwko zakuciu Bernadicza w 
kajdany. 


wodziła rej popularna fortancerka noc- 
nych lokali stołecznych Zofia de Lam- 
bert. 

Wczoraj wreszcie władze w lokalu 
Zastano w nim 
kilku panów i trzy młode kobiety. Panie 
trzymały w rękach pęki rózeg brzozo- 
wych, związane czerwonemi, jedwab- 
nemi wstążkami. Niewiasty, jak się oka 
zało, były już rejestrowane w policji 
obyczałowiej. 

Do lokalu przy Alejach Jerozolim- 
skich przychodziły również panie ze 
sfer towarzyskich, które tam oddawały 
się perwersyjnym pieszczotom. 

iewtajemniczonym trudno było się 
dostać do mieszkania „Ramony”. Istnia- 
ło jednak hasło na dźwięk którego przed 
TEED 


 |Brzozowe rózgi i czerwone kokardki symbolem zwyrodnienia 


każdym otwierały się drzwi tej spelunki, 
Brzmiało ono: konwalja. 

Gdy policja w drodze wywiadów do- 
wiedziała się o tem haśle wczoraj wie- 
czorem wywiadowcy z łatwością mogli 
się już dostać do Anny Rytel. 
` Niewiastę tę z polecenia 
śledczego osadzono w więzieniu. 

Podczas rewizji w mieszkaniu znale- 
ziono dowody, że Rytlowa trudniła się 
handlem żywym towarem i eksportowa- 
ła dziewczęta zagranicę, 

Władze przypuszczają, iż miała ona 
jeszcze kilku spólników i spólniczek to 
» w tym kierunku wdrożyły dochodze- 


sędziego 


nie, 
Fortanąecrka Zofja de Lambert ucie- 
kła z Warszawy. 


iresiczmy połów ryb 


Czótmo rezerwaamne ŚWanLECERR, 


raisal 


Bydgoszcz, 22 maja. 
Niezwykle tragiczny wypadek przy 


Nóż i czekolada 
w kieszeni domniemanego „upiora 
z Diisseldorf“ 


Düsseldorf, 22 maja. 
(Telef. od własn. koresp.). 


poszła na cmentarz zbierać kwiaty. 
Oiciec dziecka, zaniepokojokony jego 


W Diisseldorfie aresztowano wczoraj | nieobecnością, zdołał je odnaleźć u wej- 


człowieka, który, jak przypuszcza poli-| Ścia na cmentarz. 


Mężczyzna, który 


cia, być może jest identycznym z maso-!chciał dziewczynę uwieść, zdołał zbiec. 


wym mordercą. 

Mianowicie wczoraj popołudniu zwabi 
jakiś mężczyzna, w wieku lat 45, 5-mio 
letnią dziewczynkę, aby z nim razem 


Przypadkowo iednak ojciec dziew- 
czynki poznał go na ulicy i zarządził je- 
go aresztowanie. W kieszeni jego zna- 
leziono tabliczkę czekolady i nóż. 


połowie ryb wydarzył się wczoraj w O- 
stromecku pod Bydgoszczą. 

Zamieszkały tam 30-letni Wiórowski 
udał się wraz z bawiącym w Ostromec- 
ku na urlopie saperem Raszeją na połów 
ryb na Wisłę, 

Kiedy obaj znajdowali się na czółnie, 
Raszeja wydobył granat ręczny celem 
ogłuszenia ryb i ułatwienia sobie w ten 
sposób połowu. Granat jednak eksploda 
wał tak nieszczęśliwie, że czółno zostało 
rozerwane na dwie części. 

Śmiertelnie ranny Wiórowski wpadł 
do rzeki, miał jednak na tyle siły, że zdo 
łał dopłynąć do brzegu, gdzie skonał. 

Raszeja, który nie odniósł żadnego 
szwanku i dopłynął do brzegu został a- 
resztowany. 
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Wytworna, tryskająca rakietami humoru, o niebywałych sytuacjach, komedja współczesna 


W rolach głównych: 


„Człówiek, wytwarzający o 
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Początek seansów o godz. 4-ej po poludniu 


w soboty i niedziele o godz. 1 


Jeden z dziennikarzy berlińskich do- 
konał ciekawego wywiadu z właścicie- 
lem biura detektywów w stolicy Nie- 
miec. U nas w Polsce niema tego rodza- 
ju instytucji, lecz za granicą sa one bar- 
dzo rozpowszechnione, wykonując róż- 
ne czynności, wchodzące w zakres dzia- 
łania władz bezpieczeństwa. 

Detektywi prywatni nie zawsze mo- 
gą interweniować, Wolno im prowadzić 
śledztwo na własną rękę tylko w tych 
wypadkach, gdy sprawa z pewnych 
względów nie kwalifikuje się do oskar- 
żenia publicznego. Zasadniczo iednak de 
tektyw współczesny mniej sie zajmuje 
sprawami kryminalnemi, natomiast dzie 
dzina jego pracy wkracza coraz bardziej 

w nasze życie prywatne. 

Oto co zeznaje właściciel biura dete- 
ktywów w Berlinie: 

— Lwia część naszych spraw do- 
tyczy 

kontroli małżonków. 
Bardzo często, szczególnie obecnie, 0- 
trzymujeniy zlecenia co do roztoczenia 
opieki nad 
samotnie wyieżdżającaą Żoną, 

lub przyjaciółką znanej osobistości. Je- 
steśmy już doskonale wypraktykowani 
i urzędnik nasz, albo też urzedniczka, 
przybywa na miejsce przeznaczenia je- 
dnocześnie z osobą pozostająca pod na- 
szą obserwacją. 

Głównym celem tej obserwacji iest 
niedopuszczenie do niebezpieczego flir- 
tu. Listy, jakie wysyła małżonka do swe 
go męża, przybywają jednocześnie z na- 
szemi listami. Jeżeli treść ich zgadza się, 
wtedy jest wszystko w porządku. gorzej 
jest jednak, gdy nasze wiadomości róż- 
nią od treści listów naszej kliientki. — 
Ostrzeżenia nasze niejednokrotnie już tt- 
daremniły 

tragedię rodzinna. 

Dzięki naszym listom małżonek może 
w odpowiedniej porze przybyć jeszcze 
do miejsca przebywania jego żony i tem 
samem uniemożliwia żonie spełnienie de 
cydułącego kroku. 

— Czy biuro detektywów zatrudnia 
również kobiety? — zapytał dziennikarz 
berliński. 

— Oczywiście. Kobiety zajmują się u 
nas temi samemi sprawami co i męż- 
czyźni. 
` — A czy zdarza się również. że zwra 


2-ej w połudn. 


"cają się do was kobiety z prośbą obser- 
wowania ich mężów? 

— Bardzo często. Niektóre żony nie 
‚mais zaufania do swych mężów. Otrzy- 
mujemy więc zlecenia tego rodzaju: 
| „Mąż oświadczył mi, że musi wyjechać 
jw sprawach handtowych. Proszę skon- 
trolować, czy odpowiada to prawdzie”. 
Jeduakże z mężczyznami iest trudniej, 
niż z kobietami, gdyż mężczyźni są za- 
zwyczaj 

bardziej wyrafinowani. 

Kobietę uda się nam zawsze ustrzec od 
popełnienia iałszywego kroku. mężczy- 
zna posiada jednak tysiące sposobów. 
i W każdym razie urzędnicy nasi prędzej, 
czy później dowiadują sie prawdy i nie 
omieszkają o tem zawiadomić osoby za- 
interesowanej. , 

Czy sprawy kryminalne wcho- 
dzą również w zakres pańskich obowiąz 
ków?.. 


Przyijawszy wszystkie zdobycze cy- | 
wilizacji europejskiej, pozostała jednak 
Japonia współczesna pod wieloma wzglę 
dami taką samą, jaką była przed tysią- 
cem lat. 

Najbardziej charakterystyczną uro- 
czystością dworską iest doroczny ban- 
kiet w pałacu mikada. Ogółem bierze w 
nim udział około tysiąca osób. Piękna, 
staropańska sala wypełnia sie w samo 
południe wyzłoconym, wyorderowanym 
tłumem. 

W głębi sali na specialnym podwyż- 
szeniu zasiada we wspaniałym fotelu 9- 
bok miniaturowego stolika władca Nip- 
psun — mikado. 

O stopień niżej siada bohater naro- 
dowy, stary i siwy admirał Togo. A jesz 
cze niżej na ogólnym poziomie sali, ! 
wzdłuż wąskich, czarnych stołów zasia 
dają zaproszeni goście. Po prawej ręce; 
cesarza — korpus dyplomatyczny, po le-' 
wej — rząd in corpore. Krzesła — to je- 
dyne niemal w tej uroczystości odstęp- 
stwo od miejscowego zwyczaju. 


Potrawy podawafńie są wyłacznie jā- 
pońskie i na sposób japoński: przed każ- 
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Ceny imiejsc zmiżome. 


Na pierwsze seanse po 50% groszy i 1 złoty. 


— Tak jest. Zdarzają się przecież 
wypadki, kiedy podejrzenie pada na wy 
scko postawione osoby i gdzie sprawę 
należy trzymać w wielkiej tafemnicy. 
W takich wypadkach nie powierza się 


śledztwa władzom sądowym. które mu- 


szą uczynić z tego użytek publiczny, 

lecz nam. Są to sprawy bardzo drażliwe, 

nieraz bowiem wychodzi na jaw. że 

w akcji fałszowania weksli, lub też kra- 
dzieży 

brał udział syn znanej i ogólnie poważa- 

nej osobistości. 

Jednakże skoro sprawa jest tego ro- 
dzaju, że nie może być załatwiona po ci- 
chu, wówczas musimy ią skierować do 
odpowiednich władz, jakkolwiek celem 
naszym jest właśnie nienadawanie roz- 
głosu aferom, w których zamieszane są 
poważne i dotychczas cieszące się sza- 
cunkiem ovJby. 

HL 


Bankiet u Mikada 


Niezwykscła uroczystość dworska 
wedius prastarych ńraucizzcjhi 


dym z gości ustawione są dwie maleńkie 
drewniane tacki. 

Punktualnie o oznaczonej godzinie 
cesarz wstaje i odczytuje z kartki mo- 
wę, odpowiada mu dziekan korpusu dy- 
plomatycznego, poczem przemawia pre- 
mier, Obecni wysłuchują mów. stojąc.— 
Gdy premier skończy przemówienie, 
wszyscy siadają i zaczyna sie uczta. — 
Jeść można tylko z pierwszej tacki, na 
której jest szereg potraw iapońskich: 
ryby, ryż i nieodłączny napój „sake“ w 
ślicznych filiżaneczkach z japońskiej por 
celany. Hasło do wypicia daje mikado, 
wygłaszając krótki toast, spełniany je- 
dnocześnie przez wszystkich obecnych. 

Po wypiciu filiżaneczki znikaią w kie 
szeniach gości — tak wymaga zwyczaj. 
Po odejściu mikada, japońscy goście wyj 
mują barwne jedwabne chustki, składają 
w nie zawartość nienaruszonych jeszcze 
drugich tacek i opuszczają sale. Na tej 
drugej tacce bywa coś w rodzaiu dese- 
ru: malęfika karłowata sosenka. z dwó- 


ma czaplami po bokach i przeróżne ja- 


peńskie słodycze, oraz „taio”, ryba przy 
strojona wstażeczkami. 


Korpus dyplomatyczny nie zabiera; 


Jak pracują prywatni detektywi?.. fame. 


Lwia część ich czynności dotyczy kontroli małżonków 
Mężczyźni są hardziej wyralinowani niż kobiety 


strzeżcie sie!.. 
Zdracizi was 
spihygmograf 


Jak donoszą z Paryża, znany amery- 
kański krymuinolog August Bollmer wy- 
nalazł spos$b mechaniczny, przy pomo- 
cy którego zbadać można prawdomów- 
hs zeznań, sn lub świadka. 

imo, że sim ten póm przypomina 
epizod z bajki arabskiej lub żart prima- 
aprilisowy, wynaleziony przez Bollmera 
aparat jest najrealniejszą prawdą. 

Aparat ten jest oparty ma zasadzie 
konstrukcji sphygmośgrału, tj. instrumen 
tu dla mierzenia uderzeń pulsu. Przy po 
mocy więc owego sphygmografu, połą- 
czonego z automatycznym zapisywa- 
czem rezulgatów w formie _ grałicznej, 
można skosstrolować, czy dany osobnik 
mówi prawdę on też kłamie. 

Pewne pobudzenie przy kłamstwie 
nieodłączne od wzruszenia w tym wy- 

adku, powoduje nienormalne ciśnienie 
ab ujawmiające się w również niepra- 
widłowej pulsacji. Graficzny tego obraz 
znajdujemy na taśmie papierowej, na kit 
rej rysujące się w miarę zeznań linja 
zwierciadła cały stan naprężeń i spad 
ków duchbwych badanego. 
- Przed kilku dniami prof. Bollmer zdo 
łał praktycznie dowieść zalety swego 
wynalazku, Chodziło o dwu marynarzy 
posądzonyłch o zabójstwo pewnego agen 
ta. Obadwaj zaprzeczyli kategorycznie 
udziału swego w zbrodni i aczkolwiek 
władze śledcze były najzupełniej prześ- 
wiadczonę o ich winie, zeznania maryna 
rzy tak zbstały ze sobą uzgodnione, że 
śledztwo dla braku dowodów ich winy 
stanęło ne martwym punkcie. . a 

Wówczas prof. Bollmer przesłuchał 
winowajców poraz wtóry przy pośred- 
nictwie swego aparatu. Aparat ten wyka 
zał niewinność jednego z obwinionych, 
którego zeznania było prawdziwe, pod- 
czas śdy drugi wykrętami swojemi wpro 
wadził w błąd śledztwo, 

Że aqiarat wspomniany nie jest żad- 
nym bluńftem, dowodzi fakt, iż w dniu 12 
b. m, amerykański kryminolog prof. Cam 
non miał o nim wykład specjalny na uni 
wersytecfie paryskim i że prelekcja ta 
wywołała niezmierne zainteresowanie i 
była żywo dyskutowana przez cały sze- 
reg uczonych i fachowców. 


TEEDE Y IEEE EEA ATE 


ze sobą tych smakołyków. pozostawia- 
iac na nieh swe bilety wizytowe — a w 
pół godzimy potem samochody dworskie 
odwożą zawartość tacki do mieszkań dy 
plomatógw: , 
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jak masisirać dba o los ksiasy roboiniczej 

Hszyscy radni opowiedzieli sie za oddaniem prasowego 

funduszu magistrackiego -- bezrobotnym! -- A dyśmiitarze 
z $lacu Wolności wciaż milczą! 


Łódź, 22 maja. 

Akcja „Expressu Wieczornego“ idą- 
ca w kierunku oddania na pomoc dla bez 
rebotnych i głodnych dzieci, olbrzymie- 
go funduszu ogłoszeniowego w wysoko- 
Ści 182'500 złotych, wzamian za co pi-| 
sma łódzkie zobowiązałyby się do bez- 
płatnego drukowania ogłoszeń magistra. 
ckich, wywołuje w Łodzi coraz większe 
zainteresowanie. 

Redakcja nasza codzienie otrzymuje 
stosy listów od obywateli, którzy wyra 
żają największe uznanie za podięcie tej 
akcji oraz od bezrobotnych. dziękują” 
cych za zajęcie się ich opłakanym lo- 
sem. Tymczasem magistrt, którv mieni 
się na każdym kroku i przy każdej oka- 
zji opiekunem i dobroczyńcą klasy ro- 
botniczej, milczy w dalszym ciągu. Mil- 
czy, gdyż nie chce odebrać subsydjów 
partyjnej prasie. Ale w końcu bedzie mu 


Uważam, że akcja ta powina spotkać i 
się z jaknajwiększem poparciem. Magi- | 
strat nie ma absolutnie racji, zwlekając z 
odpowiedzią i nie przyjmując tej wiel- 
kiej ofiary pism łódzkich. i 

— Jak pan przypuszcza, dłaczego ma 
gistrat zwleka? 

— Myślę, że wchodzi tu w grę kwe- 
stia prestiżowa. Magistrat wstydzi się 
przyjąć taką ofiarę. Ale uważam. że gdy 
by magistrat spełniał należycie swe obo 
wiązki wobec ludności i wobec bezrobo- 
tnych, gdyby w dobie kryzysu próbował 
zatrudnić robotników z własnych fundu= 
szów, gdyby prowadził w miare sił i z 
największą energją walkę z bezrobo- 
ciem, gdyby przyszedł z pomocą głod- 
nym dzieciom — miałby prawo odrzu- 
cić wszelką ofiarę. Magistrat jednak nic 
nie robi, sam redukuje robotników, z 
z własnych funduszów nie chce nic prze” 


szeniowego na fundusz pomocy dla bez- 
robotnych. 


R. dr. Tomaszewski 


R. dr, Tomaszewski (blok pracowni. 
czej Łodzi) również gorąco popiera na- 
szą inicjatywę, 

— Akcja prasy jest godna najwyższej 
pochwały. Oznacza ona, że prasa goto- 
wa jest w tak ciężkich dla Łodzi chwi- 
lach, nieść pomoc bezrobotnym. Nikt nie 
powinien opowiedzieć się przeciwko tak 

usznej sprawie, f ` 
LJ 

Oto dalsze głosy przedstawicieli na- 
szego miasta, Wszystkie brzmią jednako 
wo, wszyscy popierają nasżą akcję. 
Przedstawicieli PPS., Związku inwali- 
dów wojennych, NPR.lewicy, miesz- 
czan, klubu gospodarczego, koła żydow- 
skiego, sjonistów, koła niemieckiego, Po- 
TEDNE ENRE 


je się nimi magistrat... 


ale-Sjonu, Bloku pracowniczej Łodzi, de 
mokratów— żydów, niezależnych żydów 
Resursy itd. itd. jednym słowem wszys 
bez wyjątku musieli przyznać, że w t 
ciężkiej chwili, skoro prasa gotowa jest 
drukować za darmo ogłoszenia, by pie- 
niądze przeznaczone na ten cel oddać 
dla bezrobotnych, magistrat nie powi- 
nien zwlekać, A tymczasem „ojcowie“ 
naszego miasta jeszcze się namyślają. Na 
myślają się, czy przyczynić się do poma 
cy bezrobotnym i głodnym dzieciom czy 
też nie, r 

Dziś wieczorem odbędzie się posie- 
dzenie rady miejskiej. Na posiedzeniu 
tem magistrat udzielić ma odpowiedzi 
na zapytanie radnych, jak zamierza zare 
agować na propozycję prasy. 

A jutro wszyscy bezrobotni, wszyscy 
robotnicy Łodzi dowiedzą się jak opieku 


siał przemówić, Zmusi go de tego cała znaczyć na zatrudnienie bezrobotnych, 
opinja społeczna głęboko oburzona, że tłómacząc się, że uie może sobie na to 
w tak krytycznej chwili dla bezrobot- pozwolić, a równocześnie pełna garścią | 
nych, magistrat nie chce im przyjść z daje pieniądze za ogłoszenia prasie par- | 


Napad na pociąg pod Łodzią 


pomoca. 
Większość rady miejskiej opowie- 
działa się za naszą inicjatywą. Wszyscy , 
redni, do których się zwracamy, wyraża 
ią się z największem uznaniem o naszej 
akcji, bez różnicy przekonań politycz- 
nych. Socjaliści, mieszczanie. demokra- 
ci, prawica. Wszyscy uznają za koniecz 
ne przyjście z pomocą bezrobotnym tak, 
jak to. zaprojektował „Express Wieczor 
n pe 
Część opinji radnych -zamieściliśmy 
w poprzednich numerach: „Expressu”. 
Dziś zamieszczamy dalsze:, 


R. Wojewódzki 


Rad. inż Wojewódzki (N.P.R-lewica), 
do którego zwrócił się nasz współpraco- | 
wnik z zapytaniem, jakie zajmuje stano- 
WA wobec akcji naszych pism, od-; 
parl; 

— Uważam, że w zasadzie ogłosze- 
nia magistrackie są wogóle niepotrzebne 
Skoro jednak magistrat łódzki wprowa- 
dził taki usus, skoro uważa, że ogłosze- 
nia te powiny być drukowane. i pienią- 
dze za nie ściągane, topowinieu przynaj 
mniej celowo ogłaszać wszelkiego rodza 
ju rzeczy i celowo wydawać przeznaczo 
ne na ten cel pieniądze. Nie wiem i nie ro 
zumiem co komu przyjdzie z ogłoszeń 
umieszczanych w tygodnikach partyj- 
nych i pismach, liczących po tysiąc i 
mniej czytelników. Jeśli więc pisma co- 
dzienne, posiadające wielotysiączne na- 
kłady wyrażają gotowość drukowania 
bezpłatnie ogłoszeń, magistrat powinien 
skwapliwie z tego skorżystć. Z jednej 
strony bowiem ogłoszenia te bedą bar- 
dziej celowe, a z drugiej bezrobotni o- 
trzymają pomoc, w obecnej trudnej sy- 
tuacji, będzie dla nich prawdziwem do- 
brodziejstwem. 

BEER PERETI EZ ZONE. CEEE 
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Fod kołami mosu 

W dniu wczorajszym przy zbiegu ul. 
Północnej i Źródłowej została przeje- 
chana przez wóz 30-letnia Anna Górec- 
ka, mieszkanka Lutomierska,  Doznała 
ona ciężkich uszkodzeń cielesnych. Wez 
wane pogotowie po udzieleniu pierwsze! 
pomocy przewiozło ią do szpitala przy 
zbiorni miejskiej. 

fpadł z rusztowania 

W podwórzu domu przy ul. Wierzbo 
wej 10 spadł z rusztowania z wysokości 
drugiego piętra 54-letni murarz Stani- 
sław Laskowski, zam. przy ul. Niciar- 
ulanej 2. Doznał on ciężkich uszkodzeń 
cielesnych. Wezwane pogotowie w sta- 
we nieprzytomnym przewiozło go do 
szpitala okręgowego związku kasy cho- 
rych. 


jeszcze nie zrozumiał... Na dzisiejszem 
posiedzeniu rady miejskiej będę stanow || 


tyinei. Jeśli kryzys doprawdy jest tak 
bardzo ciężki — trudno. trzeba ude- 
rzyć w pokorę. Jeśli magistrat sam nie-| 
ma czy nie chce, powinien wziać to, co| 
mu ofiarują inni. 


R. dr. Fischer 


Dr. Fischer (klub niemiecki) oświad- 
czył w imieniu swej frakcji, że będzie 
popierał jaknajgoręcei akcję „Expressu“ 

— Co do tego nie może być dwuch 
zdań, taką inicjatywę należy poprzeć 
wszełkiemi siłami. Jeśli magistrat ma 
jakieś obiekcie, jeśli się obawia, że może 
mu któś odmówić, jeśli wogóle ma ją- 
kieś wątpliwości co do tej sprawy, uwa 
żam, że powinien tembardziej, jaknaj- 
rychlej zwołać konierencję z wydaw- 
cami pism łódzkich by omówić z nimi 
tę sprawę i nie marnować więcej ai 


dzy na głoszenia. 

W takiej sytuacji jaka jest obecne, 
nie można się liczyć z tem, że prasa par 
tyina, nie otrzymując ogłoszeń skazana 
iest na upadek, Ja rozumiem, że magi- 
strat kosztem bezrobotnych wolałby da 
wać subsydja swej prasie, į dlatego bro- 
ni się rękoma i nogami przeciwko pro- 
pozycji pism niezależnych, Pieniądze za 
ogłoszenia muszą być oddane bezrobot- 
nym i głodnym dzieciom. 


R. dr. Fichna 


R. dr. Fichna (NPR-lewica) opowia- 
da się za naszą akcją. 

— Taką inicjatywę należy gorąco po 
przeć. Jestem zwolennikiem tej akcji. 
Pomoc dla bezrobtnych jest ważniejsza 
od subsydiów dla prasy partyjnej, Dzi- 
wię się, ze „robotniczy* magistrat tego 


czo opowiadał się za tą akcją, 


R. Szapiro 


R. Szapiro (Poale-Sjon lewica), do 


którego zwróciliśmy się w powyższej || 


Sprawie, oświadczył: 


Nasza irakcja nie zajęła dotąd stano- || 


wiska w tej sprawie. Sprawa ta iest isto 


tnie aktualna i ważna i dlatego poruszy- || 


my ią na posiedzeniu naszej frakcji. Nie 
mogę więc narazie powiedzieć jak się 
do tego ustosunkujemy, jeśli jednak oka 
że się, że obiekcje magistratu co do tego 


czy będzie można pobierać pieniądze od | 


podatników i nie płacić za ogłoszenia bę 


dą usunięte, niewątpliwie zajmiemy sta 


nowisko pozytywne. 


R. Berman 


R. Berman (koło żydowskie) cświad- ; 
prasy, | 


czył, że popierać będzie akcję 
zmierzającą do przelania funduszu ogło-, 


TE 


Selicja zlikwidowała nową szafie bandyczą 


Niedawno — donosiliśmy o likwidacji 
olbrzymiej szajki rabusiów kolejowych, 
dokonywujących napadów na pociągi to- 
warowe na linji Łódź — Warszawa, 

Aresztowania bandytów nastąpiły 


dzięki energicznej akcji brygad konwo- 


jentów, składających się z kelana 
szy policji, którzy eskortując wszystkie 
ociągi zdołali wreszcie wytropić niet- 
chwytnych członków szajki, 
Gdy rabusiów osadzono w więzieniu, 
na całej linji Łódź — Warszawą zapano- 
wał spokój, który trwał do dnia wczoraj. 


s | 

biegłej nocy dała znać o sobie no- 
wa szajka kolejowa. Dokonała ona napa 
du na pociąg towarowy,  zdążający z 
Warszawy do Łodzi w pobliżu stacji Szy 


w: 

Pociąg ten, podobnie jak i wszystkie 
inne, był rzęsiście oświetlony i eskorto- 
wany przez drużynę policyjną. Bandyci 
dali kilkanaście strzałów do konwojen- 


tów i następnie zasypali ich kamieniami, | skąd d 


Przypuszczali oni, iż policjanci nie wy 
trzymają ataku i ukryją się w jakimś wa- 
gonie, umożliwiając im rabunek w in- 
nych wagonach kolejowych. 


Konwojenci nie dali jednak za wyśra 
nę. Poczęli oni strzelać do napastników 
i w końcu zmusili ich do ucieczki, 

W kilka godzin później zarządzono e- 
nergiczny pościś za bandytami, Wzięły 
w mim udział większe oddziały policyjne, 
które przetrząsnęły całą okolicę i doko 
we 34 w lasach. 

lesie pod Szymanowem policja nāt 
knęła się na pięciu osobników, pogrążo- 
nych w głębokim śnie. Jak się okazało 
byli to właśnie owi bandyci, Zdawało im 
się, iż są w swej krńjówce zupełnie bez- 
pieczni, to też nie przedsięwzięli żad- 
nych środków ostrożności, Gdy policjan- 
ci zbudzili ich ze snu, zbóje musieli się 
poddać, gdyż nie mogli już nawet ma- 
rzyć o ucieczce, ń 

Skutych w kajdany  odstawiono do 
więzienia. Śledztwo ustaliło, iż areszto- 
wani bandyci nie mieli nic wspólnego z 
poprzednią zlikwidowaną szajką i dotych 
czas grasowali przeważnie na Kresach, 

ąd dopiero niedawno przenieśli się 
na linję Łódź — Warszawa, 

Mieli oni już na sumieniu kilkanaście 
napadów rabunkowych, za które obec- 
nie będą odpowiadali przed sądem, 


KZ: 


DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 


„GASI RO 


Dziś poraz osiafni. - Ceny zniżone 


iwan Mozżuchin 


* 


Biały Szaścam 


oraz 


LIL DAGOVER i BETTY AMAN 


w monumentalnym filmie w/g arcydzieła Lwa Tołstoja 
p. t „Hadżi-Murat*, 


Udział biorą: 


Słynny chór kozaków dońskich. 
Niezrównany balet carski Eduardowej. 


„Hadżi Murat“ 


w żadnym innym kinie w tym sezonie 
— wyświetlany nie będzia 
OPTY": STRE Fa LXER | ATRE 
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Odpoczynek w parku 


Powładają, że latem najprzyjemniej łest w 
parku. Powietrze jest inne i spokój, i można 
odpocząć „Wczoraj dałem się skusić | poszed- 
łem do parku Poniatowskiego, Rzeczywiście 
przez pięć minut miałem spokój. Ale po pięciu 
minutach przysiadł się do mnie jakiś mizernie 
wyglądający człeczyna, I nie pytając o pozwole 
nie, wszczął ze mną rozmowę, 

— Przepraszam pana, zdaje mi się, że my 
się znamy... Rappopport jestem... 

— Pan wybaczy, ale mam wrażenie, że nie 
miałem dotychczas zaszczytu pana poznać», — 
odparłem, wyciągając z kleszeni gazetę. 


—Nie?... Możliwe, ale wszystko jedno.., Czy | kę 


pam nie zna przypadkiem jakiegoś środka na 
odciski?..., 
— Na co?. Na odciski?,., 

—Tak, wie pan, byłem już u różnych leka- 
rzy, lecz nikt mi nie mógł poradzić.. 
—kKaż pan sobłe wykrajać.., 

— Wykrajać?., Pan ma rację... 
niezły pomysł. 

Chwila cieszy, Po chwili: 

=~ (o słychać?.. 


To iest 


— Niby gdzie? — pytam zdziwiony: pod- |? 


nosząc wzrok z zadrukowanych szpalt gazety. 

— Niby wogóle na świecie.. Widzę, że pan 
czyta gazetę, więc pan chyba musi wiedzieć., 

—Nic nowego... 

—Nic?., To niemożliwe!.. Przecież coś się 
musiało stać!. Odrazu nic się nle dzieje na 
świecie?,, 

— Powiadam panu, że nic!., Wszystko wy- 
mtarfo!., 

— Co znaczy „wszystko?”.. Jak mogło 
wszystko odrazu wymrzeć?,. Pan widzę nie 
jest w tej chwili towarzyski nastrojony„, 

— Nie, 

— To mów pan tak odrazu! 

Chwila ciszy. Po chwili: 

— (Chciałem panu zadać jeszcze Jedno py- 
tanie... Co ja mam zrobić z moją żoną?.., 

— Nle rozumiem pana,, 

— Zaraz panu wyjaśnię, Ona mnie zdra- 
dza z nauczycielem muzyki.» Ciągle ich zastaję 
razem na kanapie... 

— Sprzedaj pan kanapę.» 

— Już sprzedałem.. To oni flirtują przy pla 
minie., 

— Sprzedaj pan pianino.« 

— Bądź pan spokojny, pianino też sprzeda- 
lem. Ale oni teraz spotykają się w Grand- 
Cale.. I co ja mam zrobić?,, Jak ja mogę sprze 
dać Grand-Cafe?. Czy to jest moja kawiarnia?. 
Gdyby była moja: tobym napewno sprzedał, a 
tak, cóż ja mogę zrobić?., Pan mi musi pora-, 
dzić, zaklinam pana na naszą znajomość na na:` 
szą przyjaźń, pan to zrobi dla mnie, pan... | 

Uciekłem i postanowiłem nigdy już nie od- 
poczywać w parku,« 


talia! Tu ad jel. 


Rozglośnia łódzka „Polskiego Radja% 
CZWARTEK, dnia 22-go maja 1930 „m 
Godz, 11.30—11.45 Przegląd prasy krajowej 


PAT, (tr. z Warsz); 1158__12,05 Sygnał czasu | RB 
z Warsz, Obserw. Astronom, Hejnał z wieży | ES$ 
Marjackie jw Krakowie. Komunikat meteorolo- | Pais 


iczny (tr. z Warszawy); 1210 „O czem powin. 
S SA: dobra Peng nedh Walka z insek- 
tami — wygłosi p, Marja Ankiewiczowa (trans, 
z Warszawy); 
koncert szkolny z Filharmonji warszawsk. 15,45 
Komunikaty Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw- 


azowej (tr. z Warsz,); 15.15—17,15 Muzyka z | [38 
Sit gramofonowych (tr. z Warsz.); 17 15 „Wśród || 


siążek' — Przegląd najnowszych wydawnictw 
omówi prof. H, Mościcki (tr. z Warsz.); 17.45 
Koncert popołudniowy Errico Rossi (tr. z War- 
szawy); 18,45 Rozmaitości łódzkie; 19.25—19.35 
Płyty gramofonowe; 19,35—19.50 Prasowy dzien- 
ni radjowy (tr. z Warsz.); 19 58—20.00 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserw, Astronom, 20,09 Odczy- 
tanie programu na dzień następny. Komunikat 
Izby Handlowej; 20,15 Feljeton, Michał Melina, 
'ęsknoty wtajemniczonych (tr, z Warsz.) 20.30 
Kóncert wieczorny (tr. z Warsz.); 21,30 Słucho- 
wisko z Wilna; 22.15 Komunikaty: meteorolo- 
giczny, policyjny, sportowy (tr z Warsz.; 22,25 
„Ostatnia fala" _— wygłosi red. Jan Piotrowski 
(tr, z Warsz.); 23.00—24.00 Muzyka taneczna z 
kawiarni „Gastronomia (tr. z Warsz,), 


Daupżunryy amie. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. ję Wój- 
ciekieśo, Napiórkowskiego 27; W Danieleckie- 
go, Piotrkowska 127; Ilnickiego i Cymmera, Wól- 
czańska 37; Sukc. J. Hartmana, Młynarska 1; 
J. Kahana, Aleksandrowska 81, 


NET TEE A DZE CAT CNET CEE 


12.40—14,00 Dwudziesty szósty | Ak 
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i-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


OSTATNIE DNI! 


Poczatek 


AC, 


£XSRESS 


Ponadto: 
z. Z ekranu DIALOG POLSKI w niezwykt i 
Rewelacja —” *Zo:sto miawiowym polskim dźwiękowe  —SENSACJA 


Dzieci łódzisie 


— 


„SPLENDID“ 


CENA MIEJSC: Zł. 


Pierwszy europejski 1000/, film 


dźwiękowy 


MELODJA SERC | 


= W rolach głównych: 


Willy Fritsch—Dita PARLO 


Największy dotychczas wszechświatowy . sukces 


filmu dźwiękowego. 


4, 6, 8 à 10. 


nie zobaczą latem słońca, ani nie odetchna 
śmieżem powietrzem, $dyż... 


magistrat nie ma pieniędzy... 


Łódź, 22 maja. 

Któreż to dziecko w okresie nastania | 
ciepiejszych dni nie odczuwa 

tęsknoty do swobody, 


a przedewszystkiem do powietrza i słoń 
poca?.. Ileż torodzin, niemozgących sobie 
pozwolić na wyjazd letni, wytęża wszy- 
stkie swe siły, by tylko zapewnić dzie- 
ciom 

wypoczynek wśród pól į lasów? 
Dobrze jest, gdy te wysiłki rodziców da 
ją pożądany rezultat, lecz ile to tnatęk 
nie marzy nawet o wysłaniu swvch dzie 
ci na wieś, gdyż wiedzą one. że 

marzenia te są nięziszczalne..+ 
Biedne matki, lecz stokroć biedniej- 


sze są ich dzieci, które cały rok spędziły | - 


w dusznych, wilgotnych izdebkach, lub 
na brudnych, 

zaśmieconych podwórzach. 
a teraz, gdy inne dzieci radośnie przygo 
towują się do wyjazdu na wieś, one, wy- 
dziedziczone, pokrzywdzone. skazane 
są na spędzenie lata znowu w tvch sa- 
mych 


s norach mieszkalnych 
lub na ulicy. r 

„W roku bieżącym liczba dzieci, któ- 
re, ja wieś nie mogą wyjechać zwię- 


Kkszyła się znacznie w porównaniu z ro- 


kiem ubiegłym. odut 
"Zdawałoby się więc, że akcia samo- 
rządowa w tej dziedzinie bedzie propor- 
cjonalnie większa, tymczasem okazuje 
się,: ŻE... 
| magistrat nie ma pieniedzy, 
wobec czego wszystko ma pozostać po 
dawnemu. Na kolonje wyjedzie w tym 
roku mała garstka, nie przekraczająca 
liczbv 300-tu dzieci, na półkoloniach zaś 


zamierza się umieścić jak w zeszłym ro- | 


ku około 3,000 dzieci. 
Jest to oczywiście drobna cząstka 


ı wielkiej armji dzieci łódzkich, 
niemogących sobie pozwolić na letni wy 


, |poczynek poza granicami miasta. 


Na warszawskich półkoloniach znaj- 
dzie w tym roku pomieszczenie 12,000 
dzieci, na łódzkich tylko 3,000... 
ł grg’ n e am 


„Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyć, 


Główną rolę kobiecą odtwarza 


LILJANA 


To, proszę obdarz mnie. 
Gdy zaczniesz o całusach marzyć, 
Przyjdź do mnie, czekam cię". 


Piosenka z filmu dźwiękowego „Po- 
kusy Europy“, śpiewana przez 
znakomitego rodaka 


IGO SYNia 


' naszego 


HARVEY 


naipiękniejsza kochanka filmowa. 


Wkrótce! 


W DŹWIĘKOWYM KINIE „SPLENDID 


Wkrótce! 


1031ETR "W: E E N. | 


Jan Kiepura w Neapolu 


Słynny nasz rodak okazał się 
doskonałym aktorem filmowym 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy 
w Expressie“, w Neapolu odbywają się 
obecnie zdjęcia do pierwszego filmu 
dźwiękowego Jana Kiepury p. t. „Nea- 
pol — śpiewające miasto“, m 

Zdiecia te stały sięe sensacją całego 
Neapolu, który tłumnie zbiera się chcąc 
asystować przy ich nakręcaniu. 

Świat towarzyski miasta dobija się 
o zapraszania na zdjęcia, co się zaś ty- 
aż, gapiów, to nie można się ich poz- 

yć. 

Przy tej okazji się również. że słyn- 
ny nasz rodak jest znakomitym akto- 
rem filmowym. Z dotychczasowych wy- 
ników pracy swej dla filmu jest on tak 
dalece zadowolony, że oświadczył go- 
ae) brania udziału w dalszych fil- 
mac 


 Biekawe szczegóły 
'z życia Marji Orskiej 


Dzienniki niemieckie przytaczają 0- 
becnie mnóstwo szczegółów z życia 
zmarłej niedawno tragicznie słynnej a- 
ktorki Marji Orskiej. 

Wielka ta a wykoleja tak tragicznie 
artystkawprowadzała do teatru gdzie- 
kolwiek występowała, istna anarchię. 
Nie pódawała się żadnym wskazówkom 
ani autora, ani dyrektora, ani reżysera. 

Grała tak, jak jej podpowiadała intu- 
icja aktorki i — zwyciężała na całej li- 
nii... ý: : 

Dla niej — jak wiadomo — wybiera- 
no specjalny: repertuar. Pomiędzy in- 
nemi w Berlinie, w pierwszych czasach 
wojny, wznowiono całego niemal Strind 

W swoim czasie widział Orską w Pa 
ryżu - znany. francuski komediopisarz 
Verneil i dla niej to napisał komedję „Ku 
zynka z Warszawy“ graną obecnie w 
łódzkim teatrze Kameralnym p. t. „Egzo 
tyczna kuzynka” czyniąc w ten sposób 
wyjątek w swojej znanej „regule“. Sta- 
le bówiem pisze on sztuki z rolami popi- 
sowemi dla — własnej swej żony, pary- 
skiej aktorki p. Papescu, rumunki z po- 
chodzenia. 

Kiedy przeżycia miłosne oraz inten- 
sywna praca sceniczna stargały nerwy 
Marii Orskiej i poczęła ona sie narko- 
tyzować, czuwano nad nią usilnie, choć, 
bezowocnie. 

W ostatnich przebywała w sanato- 
rium, skąd co wieczór lekarz przywoził 
ją do teatru, cziwając nad nią za kulisa- 
mi podczas przedstawienia, 


TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie występy Kazimierza Szuberta, 
Dziś, w czwartek, piątek, sobota i niedziela , 

o godzinie 8.45 wiecz. ostatnie powtórzenia we- 

sołej, wybornie granej komedji Vernęuil'a „Egzo- 

tyczna Kuzynka (Kuzynka z Moskwy) z udziałem 
świetnego komika Teatru Polskiego w Warsza- 


SP | wie Kazimierza Szuberta oraz Eli Dziewońskiej 


w roli tytułowej i M. Rozwadowicz-Kędzierskiej 
w drugiej roli kobiecej, — Reżyserja W, Ścibo- 
ra. — Ceny miejsc zniżone, 
TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czwartek i w piątek ostatnie dwa 
powtórzenia .komedjo-opery J, N, Kamińskiego 
„Podróż djabła na wesele”, przeplatanej śpie- 


S | wami i efektownemi tańcami. 


DZIŚ KONCERT IWANA STESZENKI 

Dziś przyjeżdża do Łodzi artysta o w 
Chicago Iwan Steszenko, znakomity Annai. ro- 
syjski, który. wykona na dzisiejszym koncercie 
w sali Filharmonji cały szereg arj operowych 
oraz pieśni į romansów, Udział w koncercie bie. 
rze znany pianista F, Szymanowski. Szczegóły 
w programach, — Początek koncertu o godzinie 
8.45 wieczorem. - i 


ERRARE 


Nieście pomoc. 
najbiedniejszym! 
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Małpa... nieuchwyinym włamywaczem 


dokonywała EEEE] teradzieżw wespoł 
ze swam właściciekiezm 


W wielkiem mieście amerykańskiem 
Chapultepec,zdarzyła się historia, która 
nie ma sobie równej we współczesnych 
rocznikach kryminalnych, a żywo przy 
pominająca słynną nowelę Rogera Poe- 
Zo p. t. „Morderstwo przy rue Morgue“. 

Otóż od pewnego czasu w owem mie 
ście dokonywano bardzo śmiałych kra- 
dzieży z włamaniem. Złodziej, niesły- 
chanie zręczny, dostawał się przez ot- 
warte okno do apartamentów, położo- 
nych nawet na najwyższych piętrach, 
kradł cenne przedmioty. i mniej cennu, 
a znikał zawsze niepostrzeżenie, tak 
jak się ziawiał. 

Badania, przedsięwzięte przez poli- 
cię, stwierdziły, że był to złodziei nie- 
słychanie zręczny, z gatunku t. zw. „Ko 
cich złodziei“, którzy umieją się wdra- 
pywać wysoko po gładkich prawie zu- 
pełnie ścianach. Wszelkie jednak zasadz 
ki, jakie urządzano na niego, nie zostały 
uwieńczone pomyślnym wynikiem. 

Parę razy udało się wprawdzie poli- 
ciantom zaskoczyć złodzieja przy „ro- 
bocie*, ale zawsze udało mu się wymk- 


nąć przez okno, a policjanci mogli tylko! 


zauważyć niezwykłą sylwetkę złodzie- 
ja, który operował prawie bez szmeru. 

Wreszcie urządzono jeszcze jedną 
zasadzkę, która miała wynik pomyślniej 
szy i doprowadziła do niezwykłego od- 
krycia. 

Oto policjanci podzielili się na dwa 
oddziały. Jeden czatował w apartamen 
cie, który miał złodziej nawiedzić, a od- 
dział drugi był ukryty na ole, aby 
przedsięwziąć natychmiast. pościg za 
wymykającym się, jak- tylko da się sły- 
szeć alarm z góry. 

Jak przewidziano, tak ale stało. Nie- 
postrzeżony i niesłyszany złodziej do- 
stał się przez otwarte okno, ale skoro 
tylko zauważył, że ktoś się znajduje w 
mieszkaniu, wrócił tą samą drogą I ze- 


czyt ajcie E LA EL AAA ayatna 


"REPUBLIKE 


ślizgnął się na dół po gładkiej ścianie. 

Policianci poszli za nim, zauważyw= 
szy w ciemności tylko tyle po drodze, 
że za uciekającym wlecze się... ogon! 

Idąc krok w krok za nim,. „dotarli wre 
szcie do pewnego mieszkania na innej 
ulicy i zastali w niem właściciela miesz- 
kania w towarzystwie... małpy. 

Przeprowadzona rewizia znalazła w 
mieszkaniu prawie wszystkie rzeczy, 
Po zginęły przy poprzdnich kradzie- 
żach. 

Posiadacz małpy tłumaczył się, że 
nic nie wiedział o przyzwyczajeniach i 
wycieczkach swego wychowanka, że 
nie miał pojęcia skąd małpa poprzytio- 


Temu jednak tlumaczeniu nie dano 


wiary, przypuszczając słusznie, że mał- | 


pa była wytresowana do złodziejskich 
wypraw. 

-Spryt jednak i inteligencja, z jakiemi 
małpa dokonywała kradzieży, uznano 
za godny nagrody. Postanowiono więc 
że wychudłej, bo najwiodczniej źle ży= 

wionei małpie należy się odpoczynek i 
umieszczono ią w miejscowym ogrodzie 
zoologicznym, gdzie przeznaczono dla 
niej wygodny przedział ogrodzony, Z 
drzewami i schroniskiem na wypadek 
deszczu. 

Natomiast jej właściciela zamknięto 
w więzieniu, gdzie oczekuje karnego pro 


siłą znalezione u nięgo rzeczy i dlatego|cesu za kradzieże, popełnione zapomocą 


nie NOŻA ich oddać. 


ogoniastego pośrednika. 


Rrantiozkańcka 31 róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 


Od wtorku dn. 20 maja r. b. 


WYZWOLONA 


Tragedia złamanego małżeństwa 
wg głośnej sztuki br. Lonsdale'a 


OBŁUDNIK 


W rolach głównych: 


Elga Brink znana z filmu „Quo Vadis" 
i Henry Edwards 


Początek codziennie o g. 4.30 w soboty. 
niedzielę i święta o 12-ej Ceny wszystkich 
miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. 
Dla urzędn. państwowych i komunal- 
nych bilety ulgowe po 50 śr, za oka- 
zaniem legitymacji, 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem 
A. Richtera. RER. 


SKRZYDLATA FLOTA 


RAMON = 


WW RO 
CZOŁOWEJ ` 


DŻ 


Jutro premiera w „Casinie”. 


ipo BĘ 


pat m fiówze r: 


„NOVARRO 


ww ROLI 
CZOŁOWEJ 


Wwalcg 18 świafem zbrodni 


Napisał na sadsiaz zamówienie „Expressu“ 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH - 


— No i jak? Czy uczyniła pani za- 
dość jej prośbie? 

— Słowo daję, że nie pamietam — 
odparła właścicielka domu schadzek z 
niewyraźnym uśmiechem. — Tyle 
spraw miałam na głowie... 

— Hm... A kiedy widziała sie pani po 
raz ostatni z „Czerwoną Damą“? 

— Ọ, bardzo dawno... A czv mogla- 
bym wiedzieć, panie naczelniku, dla- 
czego pan mnie pyta o te sprawy? Bo 
musżę panu zaznaczyć, iż „Czerwona 
Dama“ nie była moją „klijentką” tak, że 
uważam... 

Przerwała nagle i zbladła. jak chusta, 
wpatrując się przerażonym wzrokiem w 
leżący na biurku bruljon, który dopiero 
teraz zauważyła. 

— Co się pani stało? — zapytał na- 
czelnik. 

— Nic... nic... Zrobiło mi sie słabo, bo 
jestem bardzo zdenerwowana ostatnie- 
mi przejściami... Ale już mi lepiej... 

Ujęła głowę w dłonie i powiodła po 
nas błędnemi oczami. Ciałem jej wstrzą- 
sały silne drgawki. 


— Czy pani pożyczała pieniądze u h 


„Czerwoneł SAMYŻDNJ FA 
— Tak.. — zabrzmiała cicha ara. 
wiedź. i 
— A jakiego dnia wyrównała pani z 
nią rachunki? 
Iza B. nic nie odpowiedziała. nawet 
wtedy gdy naczelnik powtórzył pytanie. 
— Dlaczego pani milczy? 


( — Zasłużyła na to, by zginąć tak mar 
nie — odparła zapytana z wyrazem nie- 
_nawiści na twarzy, — Nie żałuje jej wca 


śnie poczęła mnie prześladować „Czet- 
wona Dama“, która upominała się o pro- 
centy, lub o zwrot pożyczonej sumy... 


„le... To był wampir, nie kobieta... Poży-, Nie wiedziałam, co robić, bo ta szatań- 
czała mi pieniądze na taki wysoki pro- ; ska kobieta zapowiedziała mi. że, o ile 
"cent, że groziło mi to ruiną... Gdv nie wy, "nie ureguluję z nią rachunków. zawiado- 


kupiłam weksli w terminie, poczęła mi, 


a | jeden raz z' moich usług... 


40) 


W tej chwili kobieta krzykneła stra- 
sznie i skoczyła ku otwartemu oknu.— 
Zerwałem się z krzesła i zdołałem ją 
chwycić w pół, gdy stała iuż na wąskiej 


deseczce. 
— Stać!.. Co pani robi?... 


— Dajcie mi spokój, dajcie mi spo- 
kój... — darła się Iza B. w niebozłosy-— 
Nie męczcie mnie już dłużej... O. 0, 0,... 


Dostała silnego ataku histervcznego, 
wyjąc na cały głos. Nie mogliśmy jej w 
żaden sposób uspokoić, tembardziej, że 
wpadła w furię i poczęła przewracać 
krzesła, stojące w gabinecie. 

Próbowałem ją obezwładnić. ale bez 
skutecznie. Podrapała mi cała twarz, 
pogryzła i pokopała. Dopiero, gdy do ga- 
binetu wpadli zaalarmowani dzwonkiem |; 
wywiadowcy, udało nam się wvprowa- 
dzić szalejącą kobietę do celi aresztan- 
ckiei, dokąd przybył po chwili lekarz i 
zastosował uspakajający zastrzyk.. 

Po kilku godzinach przystąpiliśmy do 
ponownego badania Izy B.. które dało 
dodatni rezultat: właścicielka domu 
schadzek, widząc, że nie zdoła iuż wy- 
rhąć z kłamstwa, przyznała sie do za- 
mordowania „Czerwonej Damy“. 

Nie było to już dla mnie rewelacją, bo 
domyśliłem się już tego wtedy, gdy Iza 
B. usiłowała ukryć swoją znajomość z 
zamordowaną. 

— Dlaczego pani ją zamordowała?— 
pytał naczelnik. 


-=A kto zamordował lokaia? 


kraju... 
Opowiedziała nam, że pomagał jej 


skiem „Hrabiego*. Był jej kochankiem. / 
On to namówił ją do otworzenia domu 


upadku moralnego. 

— „Hrabia“ wywierał na mnie nie- 
zwykły wpływ... — mówiła lza B. — 
Nie mogłam się w żaden sposób oprzeć, 
gdy mnie o coś prosił, lub gdy czegoś żą 
dał... Podsunął mi myśl, bym urządziła 
w moim mieszkaniu dom schadzek, wska 
zując, że można z tego czerpać olbrzy= 
mie zyski... Zorganizowaliśmy interes 
przy fachowej pomocy „Złotei Elzy“, 
którą on specialnie sprowadził z Berli- 
ne... Zarobki były rzeczywiście kolosal- 
ne, bo miałam wielkie znajomości wśród 
najlepszych sfer Warszawy, ale „Hra- 
bia“ trwonił pieniądze naprawo i lewo... 
Doszło do tego, że mimo świetnego in- 
teresu, wpadłam w kolosalne długi... 
Wówczas „Hrabia“ skomunikował? mnie 
z „Czerwoną Dama“, która trudniła się 
pożyczaniem pieniędzy na wysoki pro- 
cent... Wystawiłam jej weksle. za co o- 
trzymałam pożyczkę... Poczatkowo pła- 
„ciłam procenty regularnie, ale potem by 
ło mi coraz trudniej, bo „Hrabia“ zabie- 
| ral mi wszystkie zarobki... 
łam. mu się przeciwstawić. choć zdawa- 
łam sobie jasno sprawę z tego. że cze- 
ka mnie nieuchronna ruina... 


w dokonaniu zabójstwa znany na bruku | | chwyciłam ją za gardło... 
warszawskim typek, znany pod przezwi | ści... 


Jednocze-/ 


' mi policję o moim domu schadzek... 


grozić, że da znać policji, iż prowadzę Zwróciłam się o radę do „Frabiego.. 
"dom schadzek... A sama korzystała nie | Powiedział mi, 


że pójdzie ze mną a 
„Czerwonej Damy“, by skłonić ją do u- 
stępstw.. Nie miałam wtedy najmniej- 


w Mogę panu powiedzieć, ale to się | szegozamiaru jej zabijać. Ale w toku roz 
na nic nie zda, bo jego niema już wi 


mowy, gdy ze łzami w oczach błagałam 
iia o względy, a ona żądała natvchmia- 
stowego uregulowania pożyczonej stimy 


Z wściekło- 
A ona mnie za włosy i — pazura- 
Imi w oczy... Wtedy „Hrabia“, który 


| przyglądał się początkowo zupełnie obo 


schadzek, on przyczynić się miał do lej iętnie tej scenie, wyjął z kieszeni rewol- 


wer i rączką uderzył „Czerwoną Da- 
mę“ w głowę. Padła bez przytomności 
na łóżko... W tej chwili wbiegł do sypial 
ni lokaj i, widząc co się święci, skoczył 
do okna, by wszcząć alarm... Wtedy 
»Hrabia“ posłał za nim kule i zabił go 
na miejscu... To morderstwo musiało po 
ciągnąć za sobą drugie... Na oknie leżał 
młotek... Chwyciłam go i. iak wściekła 
poczęłam tłuc w głowę leżącej bez przy 
temności „Czerwonej Damy“... Udy 
mózg wytrysnął na wierzch, odstąpiłam 
od trupa i wrzuciłam narzędzie mordu 
do ubikacji... „Firabia* zawołał: „Szu- 
kaimy weksli“: Kluczykami. które leża= 
ły w szufladce nocnej szafki pootwiera- 
liśmy wszystkie szafy, szuflady i kasę, 
ale nigdzie nie mogłam znaleść moich 
weksli... Wreszcie znalazłam ie w bieli- 
źriarce... Zabrałam również i inne — nie 
wiem dlaczego... Zniszczyłam je gdy 
wróciłam do domu... 

— Czy „Złota Elza“ wiedziała coś o 
tem mordestwie? — zapytał naczelnik, 


Nie potrafi- | gdv Iza B. skończyła swoją upiorną opo- 


wieść. 


c. n.) 
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KINO TEATR o apawtcwacią świata. — Tajemnice najstraszniejszego więzienia na świecie. Akcja tego 
Szlagier t è filmu przenosi z murów nowojorskiego więzienia do luksusowych 
ge” Mmgałoczej pre m Ẹ lokali Nowego-Yorku. gdzie rozgrywają się posepne tragedje i 

R Y dukcji amerykańskiej p. t najstraszliwsze zbrodnie 


Poraz pierwszy na ekranie widzimy dwa gen- 4 małpę jako policjanta, małpę jako detektywa, małpę — zło- 
Dziś rewelacyjna remi jalne szympansy w mundurach policyjnych ia A x Å kd © R y | 04 dzieja i małpę — mordercę. 
yjna p jera. Początek seansów o godz. 12-ej w poł, Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr, Na wieczorowe seanse ceny miejsc zniżone. 
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Pooschofi — Kley 
Sensacyjna decydująca wails 
ww cuyrisu 

b Turniej zapaśniczy w cyrku sporto- Kto ma szansze wygrania walki? Ci 
$| wym zbliża się już ku końcowi nie- | którzy widzieli ostatnie walki tych zapaś 
dzielę lub poniedziałek należy się spo- |ników wiedzą, jak trudno jest tu cośkol- 
j dziewać podziału nagród. wiek przewidzieć, zwłaszcza po ostat- 
í Na czoło turnieju wysunął się wne rem zwycięstwie Kleya nad Sztekke- 


wę 


J7 
£ A Gz 


JG Dówiękow 


Dziś wspaniała premjera! 


| dowanie wyjątkowo groźny przeciwnik- | rem, 
| fenomenalny afleta, słusznie „Człowie.l Walkę Pooschofia znamy wszyscy. Je 
kiem — gumą” przezwany Kley, który|go błyskawiczne rzuty... miażdżące kra- 


REWELACJA. zdobył oes Hia AE a zi i| waty... niebezpieczne zaj sę z sa ŻE 
Pierw i i jeż sympatję publiczności ej. nego pasa mogą powalić nawet tak wy- 
swany film dźwiękowy owi całkowicie w naturalnych s Žapaśnik ten ma nieporównane zdolļtrawnego przeciwnika jak Kley, 
B! ności wyślizgiwania się przeciwnikowi, Wczorajsze wyniki: Kraus pobił w 
m |, m a pozatem sposób walki jego cechuje |meczu bokserskim Myrnę, przyczem sen 
|| przedziwny spokój. sację wywołało wywołanie do boksu 
Obok Kleya bez porażek idą Poos-| Krausa przez Sasorskiego. 


| choff i Grikis, którzy mają ciężkie zada. Bezkonkurencyjny Pooschoff w 27 
| nie by nie dać wyprzedzić się „Człowie- | min. pokonał zasłużenie silnego Debie. 
kowi — gumie”, pik” atleta tej mia Starcie Sztekker — Grikis po 20 min. 
ry, jakim jest Sztekker, nie umiał oprzeć | bez rezultatu. 
się fenomenalnej wprost technice, zrę- Fenomenalny Kley w 12 min. poko- 
czności i sile Kleya. nał Le Fawre'a, 
$i Dziś wieczorem odbędzie się decydu- Dziś poza decydującą walką Poos- 
j jące spotkanie Kleya z  Pooschofiem, | choif — Kley, walczą: decydująca Myr- 
Zwycięsca tego bodaj  najciekawszego | na — Grikis, decyd. Debie — Kraus i de 
spofkania ma zapewnione pierwsze miej | cydująca ameryk. Sztekker — Le Fawre 
sce w obecnym turnieju, dwuch specjalistów tego stulu 


1. Dolar za każdą żywą pluskwę, 


znalezioną po dokona- 


e ù [| "” 
paratem a 
"m 


zapłacimy w gotówce. Preparat ten jest jedynie uznany przez Minist, Spraw. Wewn: 
he) Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwkė wszelkiego rodzaju insektom, a spec 
e 


bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. Zakłady Chemiczcc = Dazyntikcyjna 
Do nabycia w* wszystkich < ALV A T o R” 
spiekoch i drogerjach A $ i 
m Katowice Zastępstwo na woiew, łódzkie 


: Inž. Juljusz Hamer i S-ka, Łódź, 
i 6-go Sierpnia 1. tel. 138-58. 


„ODSZCZEPIENIEC” 


Życie prerji dalekiego Zachodu Ameryki południowej roztoczy 
przed widzem całą pełnie swej poezji i krasy 


s, b „ór OWDCZALIZĄ * 


rolach głównych: i 


Richard Dix i Gladys Belmont. 


Dr. zka med. 


| med kota - dentyst 
e pb OR p” gy. 
ŚR AŚ chao skazę MSRAUMOWA 


LEC Z N i C a] troterapia. Piotrkowska5] 


LEKARZY SPECJALISTÓW | zyjgmie od 8—10] tel, 121—23 


od 5—8 wiecz, p 
l RZY Goo RYNKU [r siede od 16 Ga pięć 377 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) jiġ 
czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz [8 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i dentystyka 


Ponadto ujrzymy i usłyszymy na ekran'e polski film dźwiękowy 
z udziałem znakomitej gwiazdy i ulubienicy całej Polski 


HANKI ORDONÓWNY 


która między innemi odśpiewa 
„Bubliczki i „On mie powróci już”. 


przyjmuje w choro- 
bach skórnych 
i wenerycznych 
od 2 do 4i 7—8 


tylko kobietyi dzieci 
= am GG A m > 


Dr. med, 


NEWIAZSKI 


Nad program: Niezrównany dodatek Fleischerowski p. tyt, 


sma = 
„Oj, to radio‘: 
i Bilety ulgowe nieważne. EELNE 
Anons! W sobotę 24 niedzielę 25 poranki od 12—2 i od 2—4 
Chevalier “S ie „Pieśniarz Paryża“ 
Cena wszystkich miejsc zł 11=—, pomimo kolosalne koszta programu ceny 
miejsc normalne. 
Początek seansów o g. 4,6,8, ostatni seans 10.20 


CTRA BO ZYŃ ROTD 


i inne, suknie trikotinowe it p. 
yrzyimuje do reperacji, 
uł G.go Sierpnia 76, II! piętra 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 


Wizyty na miasto. | 


tod 5—9, PORADA 4 zk. | 


jj w niedziele i świętt|Poraga dentystyczna oraz wenerolv- 

od 9—1 giczna dla chorób skórnych i wene- 
Oddzielna pocze- 

kalnia dla pań 


. Doktór 


Nz SEZ 


rycznych 3 ZŁOTE. 


SZĘZYT ELEGANCJI 


Ji ekonomii osiągniesz farbując swei 

A ooniszczone obuwie, torebki, kurtki, $ 

meble w mechanicznej farbiar 

Mini obuwia i wyrobów sk- 
W rzanych 

„JEDYNA“ 

Łódź Piotrkowska 106 tel.184-50 

Zełownia obuwia skórą i gumą in- 

dyjską na miejscu 


"CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe: koresponden 

i potero Sekulowicza. War- 

rawia 42-3, Kursy wyuczają 

buchalterjj rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej. 
Fstenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego. francuskiego, 
siaiemięckiego. pisowni oraz gramatyki 
[polskie Po ukończeniu świadectwa. 
|Żądałcie prospektów. 31 


A A -a l 


POTRZEBNA zdolna panienka do pral 


EN 


Doktór = aeseecoeneoeocoroeoo 


è Komunikacja autobusowa 
P. Kling erż Łódź — Piotrków $| mrss 
choroby weneryczne. skórne i włosów 


Autobusy na powyższej linji odcho- Przyjmuje od 8.3 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- Po 10,30 rano, od 1 


W a e aa n e e 


Wytwórnia RESORÓW Samochodowych 


do 230 + ode ni, umiejąca szyć od zaraz. ul. m 
| ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- st 8.30 ię % gie: mierska 5 i RZA pał wsią 
| Leczenie lampa kwarcowa, analizy czór ze stacji autobusowej przy ulicy dzielę i święta od i reperacja takowych 

krwi | wydzielin Przyjmuje codziennie Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 10—1-ei, Oddzielna] PO CENACH KONKURENCYJNYCH [INTELIGENTNA ; rutynowana wycho- 
) od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena poczekalnia dla pań JAN MOSZCZYŃSKI wawczyni szuka posady na przed poł, 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- zł. 3 gr. 50 
kalnia dla pań. s e A m LH 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 000008000000000080 


| 

| eraen E E PRAWIE gó wyja a wapite! e | | ii | 

; = tni wyraz mody! Gotowe, eleganckie i, 

| sę Pyza ou Awa praktyczne jedwabie damskie ; płócien-, ifl 
żołądka, kiszek. płuc, nerwów, watro- o Re TR EVED PRES 
by, nerek, pęcherza, hemoroidom, u- Leou Rubaszkin Łódź. Kilińskiego oj 
pławotm. aid at ję jc telefon 136-48. ` | udziela  |rapis. y Bpa KIEROWNIK w dziale pończoszniczym. NAUCZYCIELKA z wieloletsa prakty- 
WYM kasziowi, astmi, pęka lexcji gry | owa ZE.dS-I posiadający kwalifikacje do samodziel-jką z niemieckim przyjmie der 
rozie, ê J ć 


do dziecka od 4-ch lat. Ewentualnie na 
Dr. med. Łódź, Kopernika Me 49 (Milsza).|cały dzień, ale bez spania. Oferty „Su 
Edward lala  |mienna". 


= m 
R eicher COTTIER DAMSKI WINSA ORTAN WYKWALIFIKOWANA panienka po- 


Woólczafiska6l. m. 5, od 2—4 szukuje posady do 1 lub 2 dzieci, Do- 
Choroby skórne i we Wólczańskaćl. m. 5, od i od 8—)ire świadectwa, Oferty „Wymagania 


moskiewskiego |peryczne. Leczenie, Wiecz. 
konserwatorjum | diatermią, Elektrote ZEN w BO at. 


n-piące 
mets dzial 


fortepianowej |°% 12—3 i 6 9 nego prowadzenia przedsiebiorstwa pojdo dziecka od 7—9 Spee 
przygotowawczy. Ol. do «łupsbliki” 


etc, Żądajcie bezpłatnie broszury DOu-|Potrzebny pracownik damski, męski ij 4 w niedz. od9-2 pp. 'szukuje posady. Zgłoszenia: Łódź, Lo- 
czającej! Adres: Liszki — Apteka.  ljmanicurzystka do zakładu fryzjerskic- wschodnia 72 Dla niezamożnych katorska 9. m. 7. S. K. 23lpod „Sumicniia** 
poon z zzz), LAŻOABTSKA 10, ceny lecznic. | 
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Najbliższe mecze 
o mistrzostwo klasy B 


W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną w okręgu łódzkim następujące 
spotkania o mistrzostwo klasy B: SSKM 
—Pogoń, Kadimah—Zjednoczone, TUR- 
Sokół (Pabjanice), Na czele tabeli mi- 
strzowskiej znajduje się obecnie Pogoń 
przed Hasmoneą i Zjednoczone. 


J Pt Razi, 


p — 


"m 


Rz c | 
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Turniej drużyn prowincjonalnych 


o puhar „Expressu Wieczormeże* 


W najbliższym meczu ro 
w okręgu łódzkim we ws 
czkach prowincjonalnych turniej piłkar- 
ski o puhar ofiarowany 
„Expressu Wieczornego W 


tym będą również mogły  wźiąć 


zmie się| drużyny niezrzeszone. Regulamin tego 
ch miaste | turnieju w najbliższym czasie opracowa- 


ny zostanie przez ŁZOPN. Turniej taki 


z redakcję | niewątpliwie przyczyni się do propagan- 
turnieju idy sportu footbalowego na prowincji 
udział łódziciej. 


NAJBLIZSZA NIEDZIELA LIGOWA 


Mtióry z zespołów wzbogaci się o punkty 


Jeżeli w niedzielę Garbarnia znów |zdobyć w Warszawie dwa punkty. 


Łódzkie drużyny ligowe będą miały] 


w nadchodzącą niedzielę niezwykle cię- 


straci dwa punkty na co się zresztą za- 


Ostatni mecz w niedzielę odbedzie się 


żkie przeprawy z dwoma czołowemi ze- nosi, sytuacja tej drużyny, która w roku młędzy zespołami Ruch i Polonja. Mi- 


społami w Lidze. 


Krakowie ze znajdującą się u szczytu. 
formy Wisłą. 


rać na gruncie krakowskim. 

Wisła iest stuprocentowym fawory- 
tem tego spotkania i niewątpliwie doło- 
ży staranie by mecz ten zakończył się 
dla niej zwycięsko tymbardziej, że cho- 
dzi o rywalizację z lokalnym konkuręn- 
ah Cracovią o pierwsze miejsco w ta- 

eli. 

Wiślacy zdają sobie sprawe z faktu, 
że ewentualne zdobycie dwóch punktów 
na ŁTSG może przynieść drużvnie pro- 
wadzenie w tabeli. 

Dlatego liczyć się należy, że Wiślacy 
zą wszelką cenę dążyć będa do zwycię- 
stwa i ŁTSG będzie miało niezwykle 
trudne zadanie, by wywalczyć sobie w 
Krakowie zaszczytny wynik. 

Drugi łódzki zespół Ligowy ŁKS gra 
na własnym boisku z Warta i to jest wła 
śbie plusem naszego zespołu. j H 

Warta nie znajduje sie obecnie w naj 
lemszej formie i jeżeli ŁKS zagra jak u- 
bieęłej niedzieli z Wartą można być spo- 
kojąy o wynik niedzielnego meczu. 

W każdym razie stwierdzić należy, 
że płzeciwnik niedzielny jest niezwykle 
groźity i najpoważniejszy obok Wisły, 
kj w r. b. gościły na swym boisku 


Interesująco się zapowiada niedziel- | 


ne spotkanie Cracovji z Pogonią. Osta- 
tnia przęgrana Cracovii do Legii stołecz 


nej nie wróży nic dobrego drużynie kra- 4 


kowskiej, która w Pogoni znajdzie prze- 
ciwnika niezwykle ambitnego, który w 
sezonie bieżącym nie przegrał jeszcze 
żadnego spotkania ligowego. 

W wypadku przegranej Cracovia 
straci pierwsze miejsce w tabeli. 

Warszawa będzie w niedziele świad 
kiem meczu Garbarni z Legią. 

Garbarnia acz wykazuje obecnie co- 
raz lepszą formę nie jest w stanie popra- 
wić swej sytuacji z powodu dużej ilości 
utraconych punktów. 


w lidze będzie nie pozazdroszczenia. 


Li | ubiegłym tak wspaniale popisywała się,mo iż zawody te odbędą sie na boisku 
Jak wiadomo ŁTSG zmierzv się w, 


Ruchu faworytem meczu jest Polonja, 


Wynik niedzielnego spotkania w-du-|która nareszcie przypomina sobie swe 
żej mierze zależny będzie od dvspozy- |dżtwne świetne czasy i znajduje się obe- 

Nawet najbardziej optymistycznie u- cji ataku Legii. Atak tej drużyny znany |cnie w doskonałej formie. Ambitny Ruch 
sposobieni zwolennicy beniaminka Ligi jest ze swych kaprysów i jeśli w nie- | mta jednak szanse wywalczenia sobie re- 
nie wierzą by ŁTSG moglo coś wskó- dzielę nie wykaże takiej formy jak w | misu. 


Krakowie z Cracovią Garbarnia może 


Dział oficjalny 


Tomaszowskiego 


Podokregu Piłici Nożnej 
Komunikat ir. 5 


1) Podaje się do wiadomości, że podzie | Tomaszowie, KKS Skra—KS Siła w Ko- 


lono Podokręg drogą łosowania na 2 gru | luszk 


py i wyznaczono kalendarzyk rozgry- 
wek o mistrzostwo kl. C 


ach, 
| 15 czerwca RKS Skra—RKSMłot w 


I rundy, przy- | Piotrkowie, ŻKS Hakoah—KS Pogoń w 


czem Kluk umieszczony na pierwszem | Tomaszowie, KS Siła—NKS Viktoria w 


miejscu jest gospodarzem zawodów. 
Grupa I 
1) R.K.S. Skra-Piotrków, 


"2) M.K.S. Moszczenica  ; 


3) K.5.B.W. Tomaszowtarika - Toma- 


-szów Maz. 

.K.S. Młot-Tomaszów Maz., 
.K.$. Lechja-Tornaszów Maz. 
-G 8. a ak Maz. 


Grupa Il 
.5. Pogoń-Koluszki, 
.K.5.-Koluszki 

„5. Siła-Koluszki, j 
10) R.K.S. Orlę-Tomaszów Maz. 
11)Z K.S. Takoah-Tomaszów Maz. 
12) N.K.S. Viktoria-Tomaszów Maz. 


KALENDARZYK. 
2) Zawody rozpoczynać należy 3 g. 


-ej popol. 3 
25 maja 1930 r. M.K.S—Skra R.K.S. 
w Moszczenicy, K.S.B.W. Tomaszowian 
ka -R.K.S. Sokół w Tomaszowie, R K.S. 
Pogoń—N.K.S, Viktoria w Koluszkach, 
29 maja RKS Młot—RKS Lechia w 
Tomaszowie Maz. KS Siła—Ż.K.S. 
Hakoah w Koluszkach, 
1 czerwca RKSSkra—SG5S Sokół w 
Piotrkowie, Tomaszowianka—MKS w 
YE KKS—RKS Orlę w Kolusz 
ach, 
9 czerwca RKSSkra—RKS Lechia w 
Piotrkowie, RKS Orlę—NKS Viktoria w 
FERST CZCZONE SEA 


MARA NDAK 


Koscyak—Pefkiewicz—Kusociński 


sbowców cuuropefskcicie w 


W nadchodzącą niedzielę, na boisku 
poznańskiej niej będzie świadkami 
startu dwuch czołowych „asów“ lekkiej 
atletyki polskiej; Stanisława  Petkiewi- 
cza i Janusza Kusocińskiego, bezkonktu- 
rencyjnych naszych długodystansowców. 
Niewiadomo jeszcze, czy zmierzą oni swe 
siły na jednym dystansie, czy będziemy 
mieli walkę Petkiewicz —  Kusociński, 
Pewnem jest, że Petkiewicz spotka się 
z Koscyakiem (Morawska Slavia — 
Brno), dwukrotnie swoim pogromcą i to 
będzie bodaj największą atrakcją meczu 
„Warszawianka” — „Warta”, 

Pierwszą porażkę — przypominamy 
—zadał Noscyak Petkiewiczowi na dys- 
tansie 5.000 mtr. 1 września r. ub. w 
Warszawie w spotkaniu międzypaństwo 
wem Czechosłowacja — Polska, poraz 
drugi pokonał go na dystansie 3.000 mtr. 


GDZERCERERŃUE 


w Pradze (18 września ub, r.) uzyskując 
czas 9 min, 9,6 sek. i to ie w 
tygodnie po wspaniałym zwycięstwie Pe 
tkiewicza i 
stansie (8:51.6). 
Pefkiewicz podrażniony niewątpliwie 
sukcesami  depcącego mu po piętach i 
zagrażającego jego sławie BĘ klubo- 
wego; owa się pilnie do czeka- 


jącego w Poznaniu spotkania rewanżo- 
wego z Koscyakiem, 
wycięsca bieżni  sztokhoimskich, 


paryskich i amerykańskich nie zechce 
niewątpliwie w Poznaniu lecz ponownie 
ambitnemu i doskonałemu Czechow”. 
Ten gigantyczny bieg o charakterze 
prestiżowym dla Petkiewićza i lekkoatle 
tyki polskiej będzie poniekąd wkorono- 
waniem meczu Warszawianka —— Warta. 


< oT 


oluszkach, 

19 czerwca RKS Lechja—Tomaszo- 
**ianka w Tomaszowie Maz., KS Pogoń 
—RKS Orłę w Koluszkach, NKS—SGS 
Sokół w Moszceznicy, 


"721 czerwca RKS Młot—SGS Sokół 


w Tomaszowie Maz; a 

22 czerwca ŻKS Hakoah—KKS w 
Tomaszowie Maz. KS Pogoń—KS Siła 
w Koluszkach. 

' 29 czerwca RKS Orię—2KS Hakoah 
w Tomaszowie, MKS—RKS Lechia w 
Moszczenicy, RKS Skra—Tomaszowian 
Ka w Piotrkowie, KKS—Viktoria w Ko- 
leszkach, 

6 lipca RKS Młot—NKS w Tomaszo- 
wie Maz., KS Siła—RKS Orlę w Kolusz 


kach, 

_ 13 lipca RKS Lechia—SGS Sokół w 
Tomaszowia Maz., KKS=KS Pogoń w 
Koluszkach. 

' 19 licpa RKS Mot—Tomaszowiańka 
w Tomaszowie Maz. 

20 lipca ŻKS Hakoah —NKS Viktoria 
w Tomaszowie Maz. 

3) Podaje się do wiadomości, że przy 
ięto w poczet członków Podokręgu RKS 

łot (Tomaszów) Ii SRWF Jutrznia (To 
mmaszów). 

4) Wzywa się RKS Młot, RKS Orie, 
KS Pogoń, KSBW Tomaszowianka i R. 
K.S. Skra do nadesłania w terminie 4- 
dniowym adresów członków Zarządu. 

5) Podałe się adresy klubów Podokrę 


u: 
i ŻKS Hakoah — Tomaszów Maz., 
Krzyżowa 30, koresp. D. Szeps, Anto- 
tego 12, 

RKS Lechia — Tomaszów Maz., An- 
toniego 38, koresp. L. Drajling, Wiecz- 


ność 25, 
SRWF Jutrznia — Tomaszów Maz., 
dwa | Polna3, koresp, R. Wolłard, Handlowa. 


RKS Młot, Tomaszów Maz., Marsz. 


nad Nurmim na tym samym dy | Piłsudskiego 28, 


S Orlę — Tomaszów Maz., Pata- 
towa, koresp. K. Rymkowski, Wojcie- 
thowskiezo 

SGS Sokół, Tomaszów Maz., Anto- 
niego, koresp. W. Nowak, Wojciechow- 
skiego 26, 

NKS Viktoria — Tomaszów Maz. ko 
tesp. O. Kunkel, Fabryczna 21, 

MKS Moszczenica — Moszczenica, 
koresp. O. Poltzoch dla kłubu sport., 

KKS w Koluszkach, korsep. T. Brzo- 
zowski, Św. Józefa, 

KS Siław Koluszkach, koresp. 5. Si- 
tek, Kościelna 5, 

RKS Skra w Piotrkowie, koresp. Ja- 
mota, Piłsudskiego 64. 


zaproszony do Warszawy 
Jak się „Express' dowiaduje zapro» 
szony został Hakoah łódzki przez stołe- 
czną Leśję na turniej piłkarski, który Le 

gia organizuje w dniach 8 i 9 czerwca, 
Jak wiadomo na oba te dni sprowa- 
dzony również zostaje do Warszawy 
WAĆ wiedeński, talk że zaproszenie do 


tego turnieju Hakoahu łódzkiego jest dla 
tego klubu nielada zaszczytem. 


Legja warszawska 


na jubiłeuszu Hakoahu 

W związku z jubileuszowem! zawo- 
dami Hakoahu łódzkiego, dowiadujemy 
się, że do turnieju piłkarskiego zaproszo 
na została Legja stołeczna, która zmie- 
rzy się z Hakoahem oraz Warta często. 
chowska najsilniejsza drużyna w Często 
chowie, która w latach ubiegłych poko- 
nała dwukrotnie Hakoah łódzki. 


Dookola sprawy Borosza 


Sprawa Borosza, byłego gracza dru- 
żyny węgierskiej Vivo nie przestała in- 
teresować opinii sportowej naszego mia- 
sta, Obeonie możemy się podzielić z na- 
szemi Czytelnikami wiadomością, że 
znajduje się ona na dobrej drodze t. z0. 
że Borosz w najkrótszym czasie będzie 
mógł występować w Hakoahu. Od dłuż- 
szego już czasu toczy się w tej sprawie 
korespondencja z Międzynarodowym 
Związkiem Piłki Nożnej (FIFA), przy- 
czem przed kilku dniami Hakoah łódzki 
otrzymał pismo o dóeneralnego sekre- 
tarza FIFA, że w sprawach przejścia gra 
cza zawodowego na atatorstwo decydu- 
je samorzutnie państwowy związek, A 
więc w najbliższych dniach można ocze- 
kiwać przychylnego załatwienia tej 
spawy przez PZPN., tymbardziej, że 

oah posiada już wszelkie niezbędne 
dokumenty stwierdzające, że Borosz: zą- 
mieszkuje już w Polsce przeszło rok. 


-Echa sprawy 


Pogoń— Turyści 

Sprawa Pogoń — Turyści głośna swe 
go czasu w lidze znów odżyła obecnie. 

Oto okazuje się, że Pogoń za niedo- 
szły do skutku w r. 1927 rewanżowy 
mecz 1 ligowy Turyści — Pogoń, zmu- 
szona była zapłacić Turystom zł. 860 ty- 
tułem odszkodowania i rozegrać z fiole- 
towemi mecz we Lwowie. Ponieważ 
mecz taki nie byłby obecnie we Lwowie 
atrakcją przeto Turyści żądają od Pogo- 
ni odszkodowania w sumie 800 zł, Spra- 
wa ta załatwiona będzie w najkrótszym 
czasie. 


. Reprezentacja Polski 


na mistrzostwach Europy 


Skład reprezentacii bokserskiej Pol- 
ski na mistrzostwa Europy w Budapesz 
cie przedstawiać się będzie następująco: 
w.'musza: Moczko, w wadze koguciej 
rozegrana zostanie w sobotę walka mię 
dzy Forlańskim i Stempniakiem, w. piór 
kowa: Górny, w. lekka: zwycięzce so- 
botnięgo  spotkaniaArski—Seweryniak, 
w. półśrednia;: zwycizca sobotniego spot 
kania Trzonek—Majrzchyski, w. Średnia 
Wieczorak, w. półciężka: zwycizca wal 
ki Wiśniewski—Konarzewski, w. ciężka 
Stiebbe. Udział łodzian w naszej re- 
prezentacji jest jednak niepewny, gdyż 
łódzcy bokserzy nie mogą otrzymać 
zwolnienia na kilkutygodniowy pobyt w 
Poznaniu. 


Ujrzenie X Olimpjady 


kosztować będzie 10 tys. złotych 


Według prowizorycznych obliczeń, 
koszta przejazdu i pobytu na 10-ej Olim 
pjadzie w roku 1932, wyniosą około 10 
tys. złotych od osoby, 

Prowizoryczne zestawienie poszcze- 
gólnych sum przedstawia się następują- 
co; na jazdę okrętem przeznaczyć trze- 
ba około 2000 zł, na jazdę koleją do o- 
kretu około 200 zł., na jazdę kolejową 


New Jork — Los Angelos około 2500 zł. 
na karty wstępu z ulgami na wszystkie 
imprezy przeznaczyć trzeba ok, 1000 zł. 
na utrzymanie i mieszkanie ok. 4.000 zt. 
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Dzieci— 
Rontroferami rodziców 
oczymiście, 
w sowieśachi 


Moskwa, 22 maja. 

Niezwykłą zmianę zaprowadzono w 
pewnej fabryce moskiewskiej, gdzie na- 
prawiańe są autobusy. W fabryce tej 
dzieci, należące do związku młodzieży 
komunistycznej, mają sprawować kon- 
trolę nad pracą swych rodziców. 

Ich obowiązkiem będzie dokładne 
stwierdzanie, kiedy poszczególni robot- 
nicy pitzychodzą do pracy i kiedy od niej 
odchodzą. W dalszym ciągu obowiąz- 
kiem dzieci będzie ustalanie, z jakiego 
powodu dany robotnik dokonał uchybie- 
nia oraz jakiej wartości jest jego praca. 

Nazwiska tych, którzy będą zanie- 
dbvwać pracę bez właściwego umoty- 
wowania, będą ogłaszane publicznie, Fo- 
tografie niedbałych robotników, zesta- | 
wione w specjalnym albumie, stanowić i 
będą coś w rodzaju albumu przestęp- 
ców, gdyż robotnicy ci ciężko wykro- 
czyli przeciwko prawom służby dla spo- 
łeczeństwa. 


Dwa wyroki śmierci 
zapacdłuy we Cwowie 
Lwów, 22 maja 
We wtorek popołudniu zakończyła 
się w sądzie okr. karnym we Lwowie 
2-dniowa rozprawa przeciwko morder- 
com  rozwoziciela pieczywa Natana 
Schmiera, czeladnikom piekarskim Wła 
dysławowi Płatce i Michałowi Raziko- 
wi, którzy w październiku ub. roku na 
drodze między Dawidowem a Winnika- 
mi pozbawili Schmiera życia z zasadzki 


przy pomocy żelaznego drąga i zrabo-| 
wali mu.200 zł. 
Sędziowie przysięgli potwierdzili 


12-ma głosami winę oskarżonych, wo- 
bec czego trybunał skazał ich na karę 
śmierci przez powieszenie. Obrońca 
wniósł kasację do Najwyższego Sądu. 
Skazani przyjęli wyrok z ironicznym 
uśmiechem. 


Nowe powstanie na 


Ukrainie 
wykryte przez G. P. U, 
Rysa, 22 maja. 

„Komunist“ donosi, że G.P.U. zakoń- 
czyła śledztwo w sprawie wykrytej nie- 
dawno w Odesie ukraińskiej organizacji 
niepodległościowej. Według wyników 
śledztwa organizacia ta przygotowywa- 
ła powstanie zbrojne przeciwko sowie- 
tom na Ukrainie. południowej. Proces 
aresztowanych 25. ukraińców rozpocznie 

się w pierwszych dniach czerwca. 


Harakiri oficera 
japońskiego 


Tokio, 22 maja. 
Podpułkownik sztabu generalnego 
Kusakari popełnił samobójstwo przez do | 
konanie „harakiri* t i. przez rozprucie 
brzucha. Powodem samobójstwa była! 
depresja, wywołana przez układ londyń- 
ski i redukcię zbroień morskich. 


Ucieczka jaskółek 
w ciepłe kraje 
Mediolan, 22 maja 
Mieszkańcy miejscowości Peri w do- 
linie Adygi zauważyli liczne grupy ja- 
skółek, lecących z północy w kierunku 
południowym. 
Ludność nie pamięta takiego faktu. 
by w maju iaskółki wracały z 
północnych do ciepłych djia włoskich. 
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miesięcznie —Zagranicą 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


a wydawiictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


22,V 


WAOGTRE 


Największy w Świecie samolot bezsiinikowy (rozpiętość skrzydeł 22 metry), 
udo vany obecnie w Meiningen (Niemcy). 
Ere A D SA N AAEE a EN A ANE 


z płynnym gazem, która eksplodowała, powodując śmierć inżyniera w przeciągu | 


Znany konstruktor rakietowych automobiłów, Maks Valier (na zdięciu — przy 
sterze) zginął w tragiczny, zaiste, sposób. Trzymał on w reku stalową butelkę 


niespełna minuty. Wybuch spowodował, pom. inn. ranami, 
i prawej ręki, s 
C AED EARE E E E OSI 


zupełne oderwanie! 


Zdjęcie z olbrzymiego pożaru, który 'szałał niedawno (jak o tem donosiliśmy już) 
w Bergen (Norwegja), zamieniając w gruzy i popiół 75 drewnianych domów 


Godziny przyjęć redakcji 6- 
po pol. Rękopisów niezamówio= 
nych nie zwraca się. — — — 


-o — mn, a» na mo | | .- — a 4 
W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp, Piotrkowska 49 i 6% 


| 


15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


Wnętrze pięknego automobilu zaoflaro- 

wanego papieżowi przez miasto Medjo- 

łan, zawiera — jak widzimy na powyż- 

szem zdjęciu frontowe siedzenie. War- 

tość tego automobilu określa się na 3 
miliony lirów. 


PROFESOR ROBERT KOCH, 
słynny odkrywca bakteryj tuberkulozy 
oraz cholery; w dniu 27 b. m. upływa 

20 lat od jego śmierci 


DWIGHT MORROW, 
znany amerykański polityk, b. ambasa- 
dor Stanów Zjednoczonych w Meksyku, 
zwrócił obecnie uwagę całej Ameryki 
na siebie Śmiałą mową za zniesieniem 


erajów : prawa o prohibicji, wygłoszoną na wie- 
mieszkalnych. l cu przedwyborczym, 
W Łodzi 290 miesięcznie —Zamiejscowe 3.50 zł. Ogłoszenia: ZWYCZAJNE; 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-Szpalt.) 
5.60 zł. miesięcznie, D * W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na Stronie 4-szpalt.) 


> EA ER DE REES 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. *tszp), Zaręcz I 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe 0-50 proc, ża- 
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